
KER JER WARSZAWSKI
Czwartek.—25 Sicrp°ia- Rok 1855.

6 W rz eś n ia . J\g 235. Jutro, Śtej Rfgioy P tM .  
Wigilja.

W przyszłą Sobotę w  Kościele Śgo K r z y ż a , w  dzień 
Uroczystości N a r o d z e n i a  N. MARJI PANNY, celebro
wać będzie JW . JX. Biskup F ijałkow ski, Adm inistra
to r  Archi-Dyecezji W arszawskiej. Z uroczystem tem 
Nabożeństwem, połączony został jak donieśliśmy wczo
raj,  eel dobroczynny, to jest przyjście w pomoc tym 
wszystkim, których panująca w r. b. epidemja, osie ro 
ciła, wyrwawszy im najdroższe ich sercu istoty jakiemi 
są Ojcowie i Matki. Znany już w całej prawie Europie, 
Artysta Apolinary h q tik i,  przyjmie wspólnie z tutej- 
szemi Amatorami i Amatorkami udział i wykonywać 
będzie Da chórze religijno-muzykalne dzieła, a szano
wne Damy Opiekunki Warsz: Tow: Dóbr:, zajmą się 
kwestą, i tym sposobem wszyscy odpowiedzą zamierzo
nemu celowi, przed którym nigdy szlachetni W arsza
w ianie  nie cofali się.

Obok odprawiającego się w ciągu  bieżącego tygodnia 
eiągłego Nabożeństwa w kościele XX. A ugutijanów , 
t  powodu Uroczystości N . MARYI PANNY P o c i e s z e n i a , 
jutro w tymże Kościele rozpoczyna się Czterdziesto- 
godzinne  Nabożeństwo; w dzień konkluzyjny, czyli 
w Niedzielę, celebrować będą XX. Dominikanie.

Wiadomości z Krymu.
Jenerał-A djutsntXiążę Gorczakow z a k o m m u n i k o wał 

następującą depeszę telegraficzuą z daty 20go Sierpnia 
( Igo  Września) o Dej z wieczora.

Ogień nieprzyjaciela takiż jak dni poprzednich. No
wego nic niezaszło. (Gazeta Rządowa).

N a j w y ż s z y m  Ukazem, wydanym do Kapituły Rossyj- 
skich  C e s a r s k i c h  i K r ó ł r w s k i c h  Orderów, z dnia 16 
Marca r. b., N a j m i ł o ś c i w i e j  miaoowani zostali Kawale
rami Orderu Śtej A n n y  k i :  III, w nagrodę zasług, wska- 
zauych statutem, i zgodnie z uznaniem Rady Kawaler
skie j:  Major Alexy Szyszow , Inspektor Szpitala W a r
szaw skie j A lexandrow skiej Cytadeli, i Asessor Kolie- 
gjalny, Starszy Lekarz Weterynerji,  Edward Ostrowski, 
były p, o. Dyrektora W arszaw skiej Szkoły Weteryna- 
rji i Professor Weteryuarji w Instytucie Gospodarstwa 
Wiejskiego i Leśnictwa w Uarymoncie.

N A J J A Ś N I E J S Z Y  P A N .z a s z c z y c iw s z y  N a j ł ą s k a w s z e m  
przyjęciem złożony JEG O  CESARSKIEJ MOŚCI: exem - 
pUrz dzieła Radcy Dwo: Malinowskiego, p.t.: » 0  parnię, 
szaniuzmysłów” ; o raz : »Zbiór dzieł Kopernika", wyda- 
Oych w oryginale łacińskim  r tłómeczeDiem polskiem, 
przez Dyrektora Obserwatorjum Astronomi: w W a rsza 
wie, Radcę Honorowego Baranowskiego; N a j m i ł o ś c i -  
^IBł polecić raczył objawić Malinowskiemu N ajw yż
sze JEGO CESARSKIEJ MOŚCI podziękowanie, a Ba- 
Tanowskiego raczył udarować brylantowym pierście
niem.
. Na j j a ś n i e j s z y  p a n , udzielić raczył w drodze
®*ki i pod zwykłemi warunkami, Pani Borowskiej,

nowie po Burmistrzu miasta Praszki pozostałej, przez 
wz8iąd na 20to-letnią jej męża służbę, oraz na okoli- 
czność, iż tenże ratując z obowiązku służby kassę i

akta Magistratu pomienionego miasta od pożaru, w pło
mieniach życie utracił, pozostawiwszy wdowę z dziećmi 
bez żadnych środków utrzymania się, pensję po rs. 61 
kop: 50 rocznie, łącznie z pensją jaka wdowie Boro
wskie) i jej dzieciom z prawa przypada.

Z arząd  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
starozako: Moszka Z ajdenbajte l, który zostając jako 
uczeń w Kantorze loterji pod Nr 280 utrzymywanym, 
zabrawszy swemu pryncypałowi rs. 400. w dniu ,8/ 3o, 
Czerwca r. b. zbiegł za granicę, i obecnie ma się znaj
dować w Prusach; ażeby najdalej w ciągu 6ciu tygodni 
od daty obecnego wezwania, zgłosił się do najbliższego 
Urzędu Policyjnego i bytność swoją zameldował, a to  
pod rygorem erU 340 i 341 Rodexu kar  g łównych i 
poprawczych.

W dniu 26 W rześnia(8 Października) r .b . ,  ogodzioie 
12ej w południe, na sali posiedzeń Rządu Gubernjalne- 
go W arszawskiego, odbywaćsiębędzie licytacja g łośna 
na druk Dziennika Urzędowego, w ciągu lat 3ch 1856/ss , 
wedle warunków w Gazecie Rządowej i Dzienniku Urzę
dowym ogłoszonych.

R ada Szczegółowa Opiekuńcza Szp ita la  S la roza - 
konnych w W a rsza w ie .— Postauowieniem Rady Admi
nistracyjnej Królestwa z dnia 27 Września (9 Paździer
nika) 1835 r.,  wyłączna sprzedaż ja b łe k  ra jskich  i 
p a lm , oddaną jest na korzyść Szpitala tutejszego; Rada 
Szczegółowa ostrzega więc Osoby interesowane, iżby  
nikomu bez upoważnienia Rady tutejszej, palm pod j a 
kimkolwiek bąć pozorem nie udzielali; w razie bo
wiem przeciwnym, ulegną karze oznaczonej P ostano
wieniem JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa z d. 27go 
Października (8 Listopada) 1853. Mający zaś palmy 
do sprzedania, zgłosić się zechce do Kancelarii Szpita
la tutejszego przy ulicy Pokornej pod Nr 2098, gdzie 
oprócz dni Świąt uroczystych, aż do d n ia ,z/M W rze
śnia r. b., R ida Śzczegółowa jak co rok, takowe obje- 
kta, o ile się do religijnego ożytku zdatne okażą, ry 
czałtowo zakupi i umów ioną cenę bezzwłocznie wy
płaci.—  Z upoważnienia Opiekuna Prezydującego, Czło
nek Rady, S. Glass. Sekretarz, M. Hertz.

JW . Xiądz Tadeusz Hr: Łubieński. Biskup Rodopo- 
litański, Sufragan Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej, wy. 
jechał do Czgstoohowy; a Jenerał-Major X iążę Bebu- 
tow, do Suw ałk .

JW . Radca Tajny Tęgoborski, Członek Rady P a ń 
stwa, przybył z Wiednia; a JW . Jenera ł  Lejtnant R e j. 
tern, Dowódzca le j Dywizji Piechoty, z Radomia- zaś 
JW .  ieiie:-Le\t:Starhowioz, Naczeloik Artyllerji A rm ji 
Czynnej, wyjechał do Nowogeorgiewska.

Piotr  Gniazdowski, Referendarz Stanu, Dziedzic 
dóbr Czarnostowa, Kawaler Orderów Śtei A n n y  kl- IT 
i Śgo S t a n i s ł a w a  kl: III, w dniu 24  z. m. rozstał się 
z tym światem.

W dniu 14 z. m., um arł  we wsi swojej Matyńcach, 
przeżywszy lat 30, ś. p. Justynian Kornelowski, Mar
szałek Szlachty Powiatu Lityńskiego.
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Dwa tygodnie terno donieśliśmy w Kurjerze, o sko
n ie  Pułkownikowej Szeptyckiej, w Sielcu, w Gub: Wo
łyńskie j. Krótko po śmierci tej Pani, przeniosła się 
do wieczności, siostra jej, ś. p. H rab iauka  Aniela Cza- 
cka, młodsza córka Michała Czackiego, Podczaszego W. 
Kor: i Beaty Potockiej. Nowata żałoba domu Czackich, 
rozciąga się do licznych znakomitych rodzin kraju  tu
tejszego, z tym rodem spokrewnionych.

W  smutku pogrążeni Synowie wraz z Rodziną, zapra
szają Krewnych i Przyjaciół, na Nabożeństwo żałobne, 
jutro o godz: 9 1/* z rana, w Kościele X X . Kapucynów  
odbyć się mające, za duszę ś. p. Józefy z Kłosieńskich 
Grabowtkiej, Wdowy po b. Mecenasie b. Sądu Najwyż
szej Instancji, 20go Lipca r. b. zmarłej.

W dniu 5 z. m., zeszła z tego świata, w mieście Go
styn in ie , ś. p. Paulina z Chrzanowskich R zeszotarska, 
Wdowa po niegdy Józefie R zeszo tarskim , b. Naczelni
ku  P tu  Płockiego, Kawalerze Orderów.

W dniu 4tym b. m., po dwu-tygodniowej ciężkiej 
chorobie, zszedł z tego świata w wieku lat 7, W i
told Pelrószko.

Pozostałe po ś. p. Jsnie Brzezińskim , Obywatelu m. 
W arszaw y, Żona i Córka, składają najszczersze po
dziękowanie wszystkim Osobom, które raczyły być na 
txportacji  zwłok tegoż Jana Brzezińskiego  w d .4  b. m. 
odbytej; a zarazem zapraszają ich na Mszę Slą, w Ko
ściele X X . Dominikanów, eodzień przez dni 15 o godzi- 
n ia  8ej rano, odprawić się mające.—  Alexandra i Teofi
la brzezińsk ie .

Ju z  od  d u i k i lk u  ro z p o c z ę to  p o lo w a n ia ,  lecz  myśli
wcy są  zdanie, iż rok  bieżący nie bardzo obfituje w zwie
rzynę, 8 8zoiególniej też w miejscach, gdzie ptastwo nie- 
doznając ani dozoru ani cpieki, wystawione było na 0- 
strość tej zimy. W okolicach W arszaw y, tam Dp. gdzie 
pozaprowadzaoe były w polach tak zwane rem izy, jak 
np. w dobrach W iltonowskich, to jest m ałe  szopki oto
czone zaroślami, w których przez zimę sypano żywność, 
utrzymała się też i zwierzyna, jak kuropatwy, zające 
i t. d. Dotąd jeszcze na polsch W illanowskich  nie polo
wano, i nie prędzej to nastąpi, aż po powrocie Dziedzi
ca z zagraoicy.

Elektryczność już weszła w stałe ożycie jako światło; 
którego dotąd używano tylko przy wielkich wystawach 
w teatrze. Najpierwszem z miast klóre dało przykład 
tego, jest miasteczko Deat pod Dowrem; które dowio
dło, iż światło to przewyższa wszystkie inne a dotąd

znane. ^
Odpowiadając ogólnym życzeniom Obywateli pro

wincji,  P. Apolinary Kątski, po powrocie do W arsza- 
tcy, uda się jeszcze do niektórych miast tak w Cesar
stwie jak w kraju, aby dać się poznać ze swego głośne
go talentu. Artysta ten, daleki od szukania zysku, a po
wodowany jedynie chęcią odpowiedzenia żądaniom 
współziomków, nie wybiera miast znaczniejszych, lecz 
■wszędzie jak tego mieliśmy dowody, czy w celich dobro
czynnych, czy też na koncertach, przedstawia się współ
rodakom, umiejącym oceniać i szlachetne chęci jego i mi
strzowską grę. Obecnie program jego jest następujący: 
W  Łomży, da dwa wieczory muzykalne, 12 i 13 b. m.; 
w  Białymstoku, dwa wieczory muzykalne, 15 i 16go 
b . m.; w Grodnie, dwa wieczory muzykalne, 2 0 i 2 1 g o  
b .  m.; w Suw ałkach , dwa wieczory muzykalne, 26  i

27go b. m.; w Kownie, dwa wieczory muzykalne, 30  b. 
ro., i 1 Paźdz:; uW ilhom ierzu , dwa wieczory muzykal
ne, 6  i 7 Października.

P. Tenenbaum, znowu ułożył dla wiadomości Czy
telników, ła twy sposób zmienienia miary czetweryków 
na korce; i tak: mnożyć przez 13 i dzielić przez 64, np.
na pytanie 174 czetweryków, ile czyni korcy? Mooży się
przez 13, co wynosi 2,262, adzieliwszy przez 64, wypada 
35 korcy i 22półgarncy . W i a d o m o  bowiem, że5 czetwe
ryków mają korzec i pół garnca, czyli 65 półgarncy, 
zatem ma jeden czetwtryk 13 półgarncy, a że korzec 
ma 32 garncy czyli 64  półgarncy, zawiera czetweryk 
w sobie I3/t* korca.

W tych dniach znana z swych pięknych wyrobów 
fabryka pieców porcelanowych P. Steinkellera, przy 
ulicy Solec Nr 2914, obok M łyna Parowego, odebrała 
dwie berlinki gliny berlińskiej. Fabryka ta jeszcze 
w r. 1851 w kraju naszym tak dalece upowszechniła 
wyroby z tego materjału, że już dziś żadna prawie no
wa budowla bez pieców z tejże glioy wyrabianych, obejść 
się nie może; nawet w dawniejszych usuwają piece, 
aby je porcelanowemi zastąpić, gdyż różnica co do 
trwałości, pięknej polewy i formy, obok tejże samej ce
ny jak pieców starych z krajowej gliny wyrabianych, 
zasługuje na szczególną uwagę. W yrabiane także bywa
ją  ozdoby architektoniczne, konsole, wazony, figury , 
nagrobki, posadzki różno-kolorowe, rury  do wodocią
gów, do osuszania gruntów (drains), wanny  do kąpieli,  
fontanny, i t. d. Ustawiony przed dwoma laty balkon 
z gliny p a lo n e j  (styl byzantyński) według rysunku Bu
downiczego Voltr, w tejże fabryce, ora* kroksztyuy 
w domu W .L essera  przy uli -.Miodowej, przekonywają
0 trwałości tychże wyrobów uasladujących kamień, a 
co do cen, o pięć razy tańsze. Nie poprzestając na zao
patrywaniu samej W arszaw y, fabryka ta poznaną jużzo- 
stała i w kraju, a urządzone w anny porcelanowe w Cie
chocinku, oraz dwie fontanny pija ln iam i zwane, po
chodzą także z tego zakładu. Tak więc będąc zaopatrzo
na w znaczne zapasy, tak gotowych już pieców, jako tsz
1 w m aterja ł surowy, fabryka ta jest w możności uie- 
ty lko dla naszego miasta, lecz dla całego Królestwa i 
Cesarstwa, obstaiunki wykonywać i zamówienia przyj-
mować. ,

W ciągu dnia ooegdajszego zachorowało na cnoierę 
osób 23, wyzdrowiało 29, um arło  10, pozostaje w ku 
racji chorych 125.

Kontredanse, skomponowane na fortepjan i ofiaro
wane W. Pani Barbarze z Srokauiczów Czapskiej, przez 
Ferdynanda Friedenstejn. wyszły zlitografji i .  Muller, 
przy ulicy Senatorskiej N°467, wprost XX. Reform a
tów, i są do nabycia w składach muzycznych, po cenie 
kop: 30.

Kantor dostaw y drzewa dlaW ojska , obecnie exy- 
stuje pod Nr 366  przy o ,ic$ Łrakows-.-Przedmieście, 
w domu W go Pawłowskiego.

Tom drugi Dzieła P- t  H A T E C H W W  H I S T O ł t y -  
C fcM IT , przez X . Ja°a Schwid, który za dni kilka wyjdzie 
z druku, ’ pomnożony j est wiel« faktami historycznemi z dzieł i 
miejscowych wiadomości czerpauemi. Juź odebrane przez W ydaw 
cę listy prenumeracyjne, oraz odezwy Prześw: Konsystorzy z Kró
lestwa, wykazujące między iunemi, ze wDyeeezjl Kieleckiej, 
jes t dotąd 120, a w  Sandomierskiej 98 Prenumeratorów: tudziez 
odezwy z zagranicy, gdzie wKonsystorzu Archiiyec; Lwowskim,



3«»t prenumeratorów 30 1 t. d., nadewazystko zaś nadesłane Ap
probaty od niektórycy JJW W . Biskupów i Administratorów Dy- 
eeezjl przekonywają, ie  przekład polski^ wspomnioncgo dzieła 
uznanym został godnym uwagi i opieki Wyższego Duchowieństwa. 
Ponieważ zaś aie ze wszyatkicb Dyecezji nadeszły jeszcze zapo
wiedziane Approbaty, i kompletne listy preuumeracyjne, przeto 
tom drugi K atech izm u, teraz z druku wy su mający, zaopatrzo
ny został Approbatą miejscowego JW . Biskupa Administratora 
Archi-Dyecezji W arszaw skiej-, wszelkie zaś inne Approbaty juz 
nadeszłe i jeszcze nadejść mające, wydrukowane zostaną przy to
mie następnym. Z powyższego tez powodu, t .j .  nienadejscia wszy
stkich list preuumeracyjnych, nnteraz cenapreoumeracyjna zosta
je jeszcze ta  sama, to jest za esemplarz na papierze zwyczajnym 
W Królestwie po rs. 3 kop: 60, a z przesyłką do Cesarstwa w ko
pertach osobiście adressowanych, po rs. 4; na papierze welinowym 
Wyborowym, w  Cesarstwie i Królestwie z przesyłką rs. 5. Je- 
ónak przedłużenie czasu prenumeraty określa się ostatecznie dla 
prenumeratorów z Królestwa, do 10 Listopada; a z Cesarstwa 
do 30 t. m. r. b., poczem cena dzieła niezawodnie podwyższoną 
Zostanie do rs. 5 kop: 40, za exemplarz na papierze zwyczajnym;
* do rs . 7, na papierze welinowym. Wszelkie listy i pieniądze na 
prenumeratę adresować należy do wydawcy J. Gliiksberga  X ię- 
garza Szkół, ulica M iodowa  Nr 482, dom W . Zejdlera . W  Kró
lestwie przyjmują także zapisy Expedycje Gazet w W a rsza w te , 
oraz wszystkie Urzęda i Stacje Pocztowe.

R urą  wczorajszy: za p ó l- im p erja ly , żądają rs. 5 kop: 
35, dają rs. 5  kop: 34; za oblig i Skarbow e  oprócz k u 
ponu, żądają r«. 8 0  kop: 7 8 ,  wartość kuponu rs. 1 kop: 
722A>; za l i t t y  za sta w n e  Illgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 15 kop: 15, dają rs. 15 kop: 13, wartość u- 
ponu kop: 127o; za nową Rossyjską  pozyczkę z r. 1804 
oprócz kup:, żądają rs. 02 k.T5, kupon rs. 2.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Rom : Damy i H uzary , Wszyscy, i oddzielnie Pani 
K urcjusz  3-kroć, Parnia S trze lb icka , PP. Bogusław ski 

i 4-kroć, Chomanowski 3-kroć, i Panczykow ski 2-kroć;
' po Rom: Janek z pod Ojcowa, Wszyscy po2-kroć.

A n g l j a . —  Gazeta 1 21go z. ro. ogłosiła raport Ad
mirała D undas, o bombardowaniu Sweaborga. Admi
rał sam przyznaje, że fortyfikacje morskie mało ucier
piały. Na początku raportu oświadcza zresztą, że ct-  
lem jego nie był wcale attak ogólny, ale zburzenie 
wszystkiego co zburzyć możoa było. W Londynie 
zdają się nie pokładsćw ie lk ie j wiary w sympatjach tu- 
dow skandynaw skich. Piany werbownika szw edzkie
go (Professors Munk), nie powiodły się całkiem. Zdaje 
się, że Rząd A ngielski, wykonanie ich, odłożył na czas 
nieograniczony, albo przynajmniej do przyszłej wiosny. 
—  Budują w Newcastle wielki parowiec zalazny Chas
seur, który ma służyć za warsztat dla armji, i stać 
»  Bałakław ie. Statek ten dwóch mostowy, zamyka 
kilka kuźni, warsztaty wszelkiego rodzaju i machinę 
parową przenośną o sile 10 koni. (i- de St. Pet:).

F r a n c j a .  P aryż , 31 Sierp:.—  A re sz to w a n ia  w An
gers i w o k o l ic a c h  n ie  u s ta ją ;  s ły c h ać ,  że 7 do 8 , 0 0 0  l u 
dzi z b r o j n y c h  m i a ł o  s ię  p o łą c z y ć  z tern j ą d r e m  p o w s t a 
nia, g d y b y  s ię  b y ł  w y b u c h  w Angers  p o w ió d ł .  Abd- 
6l-Kader j u t r o  p rzy jeżd ża  do Marsylji- K r ó l  Sar- 
^y tsk i,  p r z y b y w s z y  do  Paryża, zam ieszk a  w z a m k u  
^otnpiegne. —  W k o p a ln i a c h  o ło w iu  Kef-un-Tebul 
^  Algierji o d r y to  ży ły  b o g a te  s r e b r a  i z ło ta ;  n a  w ys ta -  

p rz y s ła ć  m a j ą  z ta ro tąd  sz tab ę  s r e b r a  w a r to śc i  5 5 , 0 0 0
• '  sztabę złota, wartości 12 0 0 0  fr. (Ind. Belgej.
Paryż, 1 W rześn ia , (d. t.)—  M onitor donosi, ie  Ce

sarz przyjmował dziś nowego Posła Tureckiego, który 
wu złożył swe listy wierzytelne; oraz H r:  tiad ik , Adja-

tanta Arcy-X'ęcia M axym iljana Austrjackiego, który 
wręczył list Arcy-Xięcia dziękujący za przyjęcie w Tu- 
łonie, i przepraszający, że Arey Xiążę nie mógł przy
być do Paryża. Arcy-Xiążę M axym iljan  w d. 31 od
płyną ł z Tulonu, dawszy oa fregacie Radecki, wła- 
dtom tamecznym obiad. (Ind: Bel:).

S z w e c ja . — Wieść się rozeszła pomiędzy robotdi- 
kami w Stokholmie, że A nglja  ma zamiar zaciągnąć 
legję skandynaw ską. Dzienniki nawet przychylne 
sprzymierzonym, oświadczają się jak najmocniej prze
ciw temu. (J. de S. P.)

T u r c j a .  Konstantynopol, 16 S ierpn ia .—  Omer Ba
sza ciągle tu bawi; ma on. zostać Generalissimusem 
wszystkich wojsk tureckich .—  W d. 15 b. m., Jenerał 
Larchey odbył wielką rewję z 10,000 ludzi stojących 
w obozie Maślak. Obóz ten bardzo powiększonym bę
dzie; zebrać w nim mają przez zimę 60 .000  ludu, które 
na wiosnę wyślą nad Dunaj i do Bessarabji.—  Roboty 
atakowe przeciw bastjooowi Malachowa, przy odejściu 
poczty z d. 9, były prawie ukończone. Pięć razy więcej 
jak dotąd moździerzy ustawiono w baterjach; przygoto
wania porobiono straszliwe.— Sprzymierzeni obozujący 
na dolinie Czernoj, ciągle spodziewali się ataku.— Jene
ra ł  Canrobert odprowadzonym był do Kamiesz przez Je
nera ła  Pelissier  i cały sztab; wojska żegnały go okrzy
kam i.— Do Tripolis wysłano trzy pułki piechoty i ba- 
terję artyierji; Bey Tunetański miał przyrzec pomoc 
powstańcom arabskim  w Tripolis. —  Ambasadorowie 
Mocarstw sprzymierzonych, miewają częste konferencje 
iF u a d  Baszą, Ministrem spraw zag ran iu : .—  W W a r 
n ie  tworzą kadry dywizji tureckiej, która ma być po
s łaną do Azji; kontyugens anglo-turecki Jenerała  Vi
v ian , ma być według jednych posłany do Szum li, we
dług innych do Azji. —  Kars  śc śle blokowane, do
maga się spiesznie posiłków; Kurdowie przychylniRos- 
sjanom, przecinają wszystkie drogi. Pułkownik Calan- 
drelli spiesznie fortyfikaje E rztrum ;  to miasto jednak 
za tak zagrożone uważają, iż Koosulowie Zagraniczni 
oddalają się z niego do Trebizondy. H ofitz  Basza miał 
przybyć do Erzerum  na czele 10,000 baszi buzuków. 
Na potrzeby erroji anatolskiej, wysłano 7 miljonów 
pi8strów.—  Jenerał  Bentinck  obejmie dowództwo nad 
ata\]ą angielską, w miejsce Jenerała Simpson.— Gazeta 
W iedeńska  twierdzi, że podstawą przyszłych działań 
Mocarstw Zachodnich, bedz e stałe zajęcie Turcji, i ze 
o tem już zawiadomiono Dwory Niemieckie. W arna, 
Gallipoli, Dardanele, będą główoemi punktami zebra
nia sprzymierzonych, Na wiosoę znaczue siły mają ru 
szyć nad Dunaj, (dlatego iożeojerowie francuzcy  pra- 
cują czynnie nad robotą drogi strategicznej z Ku sten- 
dżi  do tiassowy). Celem sprzymierzonych odeprzeć Ros- 
sjan  całkiem od Dunaju, i te strony oddać na nowo 
pod władzę Porty. Prusom  zagrożono blokadą portów, 
gdyby w razie wojny w tych punktach, zachowały do
t y c h c z a so w e  swe stanowisko i sympatje. By zaś roz
dzielić siły Rossyjskie, kampaoję na przyszłą wiosnę
mają zacząć bombardowaniem wszystkich twierdz p rzy
s tę p n y c h  na brzegach m órz: Czarnego, Bałtyckiego  i 
Azotoskiego; w tym celu budują teraz na warsztatach 
marynarki Francji i Anglji, muóstwo szalup kanonier- 
sk ic b  i bombard. (J. de S. P.).

W ł o c h y . —  W R zym ie, Francuzi oddali wojskom 
P a p ie z k im  straż dziewięciu bram, zachowali sobie tylko
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t r iy  najważniejsie.—  W  Listopadzie odbędzie się Kon- 
systorz, na którym kilku Prałatów otrzyma kapelusze 
Kardynalskie; pomiędzy temi Xiądz Lucjan Bonaparte, 
syn Xięcia Canino. — P. Pachecco, Poseł H iszpański, 
dotąd R zym u  nie opościł; P a p ie ż ,  którego lerwanie 
stosunków dyplomatycznych * Hiezpanją  bardzo boli, 
zwleka pod wszelkitmi pozorami wydanie mu paszpor
tów. (Indap: Belge).

R o z m a ito ś c i .—  W wykazach żeglugi na morzu Śród- 
ziemnem , wymieniana jest nieraz bandera Jerozolim*/ca. 
Podług dawnego zwyczaju, ma Grecki Biskup w Jero
zolimie prawo wydawać pateDta okrętowe, a kupcy, 
którzy otrzymali taki patent, używają bandery Jerozo
lim skiej, chociaż do innego należą narodu. Najwięcej 
jednak ubiegają się o takie patenta tureccy  poddani 
greckiego  wyznania .—  Barnum, słynny spekulant 
am erykański, urządził niedawno, jak wiadomo, wysta
wę najtęższych dzieci u piersi, i zebrał przy tern, jak 
we wszystkim co przedsiębierze, znaczne pieniądze. 
Teraz zaś, pisze fiew-York Journal o f  Commerce, o 
nowem matactwie. Jak dawniej dzieci sysaki, tak teraz 
chce zgromadzić na wystawie, najpiękniejsze damy  
am erykańskie. Na premja wyznaczył 5 ,000 dolarów, a 
to po jeduej premji, o 1,000, 300, 250 i 150 dolarów; 
6  po 100, 90 po 20 i 100 po 10 dolarów. Najprzód 
wydawać chce wezwanie, by mu nadesłano ze wszy
stkich Stanów Zjednoczonych  daguerreotypy pięknych 
dam, z oznaczeniem nazwiska, lub i bez tego oznacze
nia, które właścicielom przyrzeka zwrócić później. 
Dnia I5go Października, wystawione będą wszystkie 
wizerunki w  Muzeom A m e r y k a ń s k ie m .  lu b  w in n y m  
jakim  lokalu stosownym w Nowym-Yorku. Goście, co 
się zbierać będą na wystawie, rozstrzygną za pomocą 
ballotowania, które portrety zasługują na premja. Wi
zerunki dam, które otrzymują 10 najwyższych premiów, 
mają być sztychowane i ogłoszone w album francuz- 
kiem: Wzorów piękności. Każdą z tych dziesięciu dam 
uprasza Barnum  już naprzód, by na koszt jego dozwo
liła zdjąć portret swój najlepszemu w okolicy malarzo
wi, i przesłała, jeśli pragnie się widzieć w wapomnio- 
nym album francuzkiem . —  Zapytano raz młodego 
discipulusa: »Do jakiego królestwa należy lewkonia, 
czy do roślinnego, czy....?”  »Do zwierzęcego” , przer
wał zapytany, »bo tu są trzy zwierzęta: lew, koń i ja ."

PRZY JECH A LI do WARSZAWY.
Brzowski Józ: z Nieszczakowa ar 613; Czapski Leonard Oby: 

z Pieczysk nr 1247; Grodziński Leon Ob: z Dębowej góry ur 466; 
Józefowicz Frao: Oby: z Płocka nr 1297; Krawczyński Dyonizy 
Oby: z Żytomierza nr 634; Lasocki Boles: Oby: z Czernika nr 477; 
Lewandowski Jan Oby: z Czarnowęźa nr 634; Łuczyński Jan Oby: 
z Piotrkowic nr 634; Massalski Miko: Ob: z Pułtuska nr 625; Ro
szkowski Klem: Oby: z Myślowa nr 625; Schnejbler Kar: Kup: z Ł o
dzi nr 634; Saraczyński Stefan Porucz: z Petersburga nr 634.

W y je c h a li : Brzeziński W itold Oby: do Bełżyc; Brown Edward, 
Hamelin Jerzy, Praff Fran:, i Peacock Jan, Mechanicy do Petersbur
ga; Sołtyk Marceli Ob: do Łukowa; W inausTom: Mechanik do Pe
tersburga; Zientecki Ant: Ob: do Skulimowa.

P rzyjechali koleją że lazną:  Bader Judyta Oby:, i Cbełmicka 
Fryd: Wdowa po Rejencie zKrakowa; Kwaśniewski Józ: Dr Mcdy: 
z Krakowanr 956; Schiff Adolf Kup: z Krakowa nr 737/8.

W yjech a li koleją ż e la zn ą : De Carli Jan-Baptysta Xiądz do W i
skitek; Gesang Jak: W exlarz do Krakowa; Lilpop Stan: Oby: do 
Ostendy; Rozmanith Stan: Kup: do W ęgier.

DOIIESIE1U.
Do Składu Herbaty Chińskiej i różnych^ Rossyjskich Tow a

rów , Jana G ry iin a  2go, przy ulicy Nowy-Świat N* 1251, nad
szedł transport R A W J O R 1 J  prasowanego (salfetocznoj); 
BAŁYKU jesiotrowego; GROSZKU zielonego; MALIN suchych; 
HARMONIJEK różnych; PROSZKU Perskiego; PROSZKU do 
kadzenia; MUSZTARDY Sareptskiej, 1 LAKU Pliglna w różnych 
gatunkach.

Dnia 30 z. m. wieczorem, jadąc z ulicy Królewskiej do Kościo
ła  Śgo Krzyża, przy wysiadaniu, lub w  Dorożce, zgubioną zo
stała BRANSOLETKA złota, na wierzchu tafelka mała 
w turkusiki i perełki wysadzana. Uprasza się Znalazcy o zw ró
cenie takowej za nagrodą rs. 4ch, p r z y  ulicy Królewskiej, naprze
ciw domu Dra Le-Brun pod N r 418, gdzie furtka w parkanie, do 
P. Kaczanowskiej.

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania za u - 
miarkowaną cenę : HHOWA dojna,ciel
na; 9 I1 3 B Ł I3  jesionowe, j. t- Serwantka, 
Kanapa, 2 Fotele, 6 Krzeseł, pokryte wło- 

siennicą; Stół do obiadu z klapami, Stół prosty kucheaay, Szafa 
z półkami, Sofka pokryta flanelą, i różne Sprzęty gospodarskie. 
Wiadomość w  każdym czasie w  Koszarach Mirowskich, w pier
wszym pawilonie po prawej stronie, od ulicy Chłodnej Nr 934.

%  Do Składu M aterjałów Piśmiennych, Rysunkowych iJ 
S" Malarskich, Henryka Hirszel, przy ulicy Krakows: 
/^Przedmieście, w pałacu Potockich pod N r 415, nadeszły:* 

k PATENT REGliLATOR PENN, czyli] 
fPIÓnA STALOWE ELEPSZONE, którym i 
hza pomocą posuwania przyrządu przy nich umieszczonego,L 
v w  jedną lub drugą stronę, nadaje się wszelka miękkość] 
/lub twardość pióra.

Ponieważ W W . Panowie Myśliwi nachodzą grun
ta Brudzińskie i robią polowania; żeby się nie tłó - 
maczyli nlewiadomością, ostrzegam ich, że jeżeli ko
go ujmę na polowaniu, nie tylko, że broń u tracą ,

ale nadto drogą sądową ścigać ich będę, za najście cudzych grun
tów.—  W ójt Gminy Brudno, Suchorzew ski.

Onegdaj, wysiadając z fury, biedny Handlarz z Piaseczna, i 
przechodząc ulicą Śto-Jańską, zgubił około 5 0  Rubli; a że to 
jego cały majątek, uprasza łaskawego Znalazcę, o oddanie do 
Właściciela domu pod N r 8, przy ul: Śto-Jańskiej, za przyzwoi
tą. nagrodą.

W tych dniach znalezioną została sztuka PŁÓTNA, prze* 
żołnierza Straży Ogniowej, Części 3ej. Zatem poszkodowany, 
może się udać do W. Póchowskiego, Kapitana tejże części, i po- 
ndowodnieniu gatunku Płótna, i miejsca w którem zgubiono, bę
dzie mógł otrzymać jako swoją własność.

W  fabryce Cukrn Ostrowy, o 6 wiorst odległej od m. Krośnie
wic, będą sprzedane następujące przedmioty: 1) dwie kompletne 
PRZEDPRASY parowe (Dampf Porpressen), z ż e la z n e m i  stołami, 
2) jedoa fraucuzka hidrauliczua PRASSPOMPA (Presspompe) db 
6u Prass; 3) pięć kompletnych miedzianych PANEW  Picqueura 
(Pckiera) z ualcżuemi do nich wężami; 4) trzy  otwarte FILTRY, 
z blachy żelaznej; 5) jeden KOCIOŁ parowy z Bullierem (Siderohr), 
potrójnego atmosferycznego nadciśnienia; 6) jeden MŁYNEK do 
tłuczenia kości. Bliższą wiadomość powziąsc można ua miejsca, 
w  fabryce Ostrowy, lub w W arszawie przy ulicy Przejazd pod 
N r 643, u Fryderyka Rau.

Od dpi kilku zabłąkany C H A R T ,  znajduje się 
pod Nrem 2241, przy ulicy Dzikiej, w domu prze- 
chodnim, na 2m piętr*e w mieszkaniu P. Żukowskie

go; zkąd za udowodnieniem własności, i zwróceniem 
kosztów żywienia, oraz ogłoszenia ninjejszego, odebrany być może.

Dziś rano ciepła stopni 11. Wczoraj wpołudnie ciepła stopni 20.
Dziś rano wysokość wody na W U le  stop 2, cali 6.
TEATR WIELKI. Dziś, część Igo aktu Opery Macbeth. 

E sm eralda.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, S ta r y  Jegom olć. M ularz.

W  Drukarni Iturjera Warsz:.—  Wolno drukować, d. 25 Sierpnia (6 Września) 1855 r.—  Starszy Cenzor F . Sobieszczańtki.


